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Demonstracja hezrokofnych na pogrzebie, 


Maniiestanei zdjęli przemocą frumnę z karawanu, 
chcąc iść na spotkanie Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Warszawa, 17 lutego 
Wczoraj o godz. 1-ej z kaplicy pro- 
ktorjum szpifała Dzieciątka Jezus od- 
ył się pogrzeb ofiary bezrobocia, 24- 
etniego Jana Lewickiego, urzędnika, 
tóry dnia 12 b. m. rai 


Wum wyskoczył z 6-go piętra 


lomu w którym mieszkał przy ul. Sprze 
ie nr: 8. Jak już podaliśmy, przyczy- 
ą był brak pracy. 

Na pogrzeb przybyła grupa bezrobot 
hych usiłując wykorzystać moment i u- 
rządzić demonstrację. Z chwilą kiedy na 
karawanie umieszczono trumnę ze zwło 
kami, bezrobotni otoczyli karawan ko- 
tem, a następnie zaczęli zdejmować 
trumnę 


rhcąc ostentacyjnie na znak manifestu, 
w nieść ją na przedzie. 

/ ffymczasem rodzina stawiła opór i 
policja przectwstawiła się zamiarom. 
Bezrobotni nie zrezygnowali jednakże 
CENE 


—— —— 


* Zniknięcie fancerki 
kaharefowej. 


Brawurowa jazda samo- 
‘chodem skończyła się małą 
katastrofą. 


| o młodzieńca, 
Spożyli sutą, możę nawet cokotwiek 
ra sutą kolację, Panience zakręciło się 
w główce. Kawaler również z trudno- 
utrzymywał się w pozycji pioio- 
w 


— Słuchaj — rzekła Marylka — a 
możeby tak przejechać się taksówką? 

Znakomity był: projekt. Polecili szo 
ferowi, by nie zwracał uwagi na licznik 
KE dch po mieście, gdzie chce, byle 
Hugo. l 

Kierowca dzielnie się spisał, Poje- 
chat do Marcelina, skręcił w Bagatelę 
tpomknął z powrotem Marszałkowską. 
|. W pobliżu ulicy Śniadeckich stało 
się nieszczęście. Drzwiczki samochodu 
otworzyły się raptownie i panna Maryl- 
ta fiknęta na jezdnię. * | 

Szofer: nie zawważył wypadku, a pî- 
lany kawaler stwierdził nieobecność 
partnerki dopiero za dworcem Głów- 
nym. u 

Natychmiast zaałarmował poficjanta. 

— Panie! Zgubitem dziewczynkę! 

Gdzie? 

— å bo ja wiem. Po drodze! 

— À ile miała lat? 

— Tak zę dwadzieścia, 

Posterunkowy odmówi pomocy, wy- 
chodząc z założenia, że takie bobo sā- 
mo trafi do domu. 

A tymczasem Maryfka siedząc na 
jezdni, krzyczała wniebogłosy. Nocny 
dozorca odprowadził ią do komisariatu. 
rdze pozostała do wytrzeźwienia. 

Kawzlór, po dokonaniu wywiadu, 
również stawił się w komisariacie, by 
odzyskać zgubę, ale mu odmówiono. 

_ Z calej tej awantury zadowolony 
jest kierowca, bowiem zarobił prze”zło 
10 złoty: > z LE 


— 


i- 
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Kiedy wreszcie kondukt ruszył, jadąc 
ul. Nowogrodzką z chwilą kiedy dojeż- 
dżał do ul. Marszałkowskiej, bezrobot- 
ni wiedząc, że o tej porze ul. Marszał- 
kowską będzie przejeżdżał, jadąc na 
dworzec Główny 


p. Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej, 


wiozące karawan starali się kondukt po 


prowadzić ul. Marszałkowską. 
Przewidujący komisarz Górecki, 

ry od samego początku czuwał nad 

kojem, przesźżkodził zamiarom, zasła- 

niając wylot ulicy kordonem  policjan- 

tów. Zawdzięczając umiciętnemu prze- 


usiłowali przed nim urządzić demonstra |ciwdziałaniu kom. Góreckiego, do ża- 
cję i w tym celu ująwszy za uzdę konie ‘dnych poważnych starć nię, doszło. 


zamach peiardowy na sąd. 


Eksplozja poczyniła w lokalach poważne szkody. 


Warszawa, 17 lutego. 


W sprawie zamachu petardowego na: 


sąd pokoju w Warszawie, o czem donio 
Sla już dzisiaj w krótkich słowach „I. 
Republika“, dowiadujemy się dalszych 
następitjących szczegółów: | 

Tłumy publiczności, przechodzące 
wczoraj w godzinach południowych ul. 
Marszałkowską u zbiegu z Alejami Je- 
rozolimskiemi, zostały nagle zelektryzo 
wane 4 zut ipl 

j ogłuszałjącą detonacią. y 

Część przechodniów rzuciła się do 
panicznej ucieczki. Momentalnie powsta 
ły najfantastyczniejsze domysły i plot- 
ki o przyczynach wybuchu. 

Zaalarmowana policja niezwłocznie 

i zamknęła ruch à 

w najbliższych okolicach domu pod nr. 
98 przy ul. Marszałkowskiej, w którym 
wybuch nastąpił. 

W domu tym mieści się w lokalu 
na 3 piętrze sąd pokoju 25 okręgu. 

Jak się okazuje, nieujęci dotychczas 
sprawcy podłożyli pod drzwi tego sądu 

1 duża petardę, 
owiniętą w ulotny świstek pt. „Komimi- 
sta” * i w listy prywatne, na szczątkach 
których odcyfrowano datę 31 grudnia 
1926 roku. 

Dla wywołania eksplozji zamachow 
cy użyli sznura, nasyconego łatwopal- 
nym płynem. y j 


` 


Wybuch był bardzo silny. Uszkodzo 
ne zostały drzwi, wiodące do lokalu są 
dowego, część drewnianego oszalowa- 
nia w kurytarzu sądowym, w klatce są 
dowej opadł tynk, a z okien wyleciały 
szyby. aż: 

Bezpośrednio przed wybuchem w są 
dzie urzędował sęzia Landański. Do- 
kładnie o godz. 12 m. 20 

ktoś kilkakrotnie poruszył klamką, 
następnie zastukał, Rozprawy nie odby 
wały się w dniu wczorajszym, to też 
GE a Laudański zie pozwolił otwierać 

rzwi. 

Według wszelkiego prawdopodobień 
stwa — zamachowiec czekał kilka nii- 
ńut na otwarcie drzwi, by następnie rzu 
cić petardę do środka lokalu sądowego. 
Nie doczekawszy się, pozostawił ją pod 
drzwiami. l , 

W kilka chwil później nastąp:ł 

gwałtowny wybuch. ż, 

Po wybuchu, jak opowiadają pacien 
ci, którzy byli w poczekalni lecznicy na 
2-giem piętrze, ktoś 

- szybko zbiegł 
na dół po schodach. * 

Na miejsce wypadku przybyli nie- 
zwłocznie pp. min. Składkowski, oraz 
komendant policji płk. Jagrym-Male- 
szewski w otoczęniu władz sądowo śled 
czych. Przeprowadzenie śledztwa poru 
czono kort Suchenkowi. 


ia r z 


£. podporucznik — kuyminalisfą. 


W mieszkaniu jego znaleziono tajemniczy zbiór 


kobiecych 


Częstochowa, 16 lutego. 


Historja milczy o tem, w faki sposób 
zamieszkały w Częstochowie przy ul. 
Głasnej nr. 23 były podporucznik 27 p. p. 
Władysław Strzałkowski, został ofice- 
rem. | 

Ze względu na to, iż Strzałkowski 
był nałogowym pijakiem, został on zde- 
gradowany na zwyczajnego szeregowca 
;jako taki zwolniony z wojska. 

Znalazłszy się w krytycznej sytuacji 
finasowei chwycił się procederu, kołidu- 
jącego z kodeksem karnym. Nie wszyst- 
kie sprawki Strzałkowskiego wyjaśniło 
już dochodzenie policyjne. 

Ustałono jaż niezbicie, że podielmował 
się wyrabiania paszportów w starostwie 
Imrzyczem brał od interesantów pienią- 
dze na poczet kosztów na opłacenie do- 
kumentów osobistych, które miały być 
nadsvłane z gnin. , 

Klijent wypełniał przekaz na określo- 


+ 24474 > P epen +, Pa | orz Di e 
mą sumie nonsdzr. Których Strzefkow= 


s 


fotografji. 


ski nie wysyłał do gmin, a zatrzymywał 
dla sebe. 

Gdy zaś po upływie pewnego czasu 
z gmin nadchodziły żądane dokumenty 
wraz z rachunkami zwykle ną bardzo 
drobne sumy, przerabiał cyfry å żądał 
dopłaty od petentów. 

W mieszkaniu jego znaleziono setki 
podań z podobiznami osób z rozmaitych 
ster Częstochowy, 

Uiderza niezwykła ilość fotografji 
młodych częstochowianek z zamożniej- 
szych rodzin. 

Sirzałkowski został aresztowany. 
Sprawę skierowano do władz śledczych. 


Kurs dolara. 


Y dniu dzisiejszym przed południem 
na rynku walutowym w Łodzi w obro- 
tach prywatnych kurs dolara wynosił 
8.92 i pół w płaceniu į 8.93 i pół w zao- 
fiarowaniu. Trar”akcia spaltojna. 


Nowe frzęsienie 


Jziemi w Krakowie: 


Kraków, 16 I 
Obserwatorjtun astronomiczne w Y 
kowie donosi, że według dostrzeżeń sta- 
cji seismogralicznej, zarejestrowano w 
dniu dzisiejszym o godzinie 3 min. 15 ra- 
no nowe trzęsienie ziemi, które z -przera 
wami trwało około godziny 


Wielka bifwa. 


300,000 żołnierzy zrosiło 
krwią ziemię chińską. 

| Lon 16 lutego. 
Na wielkich równinach chińskich pa 
Hangczau w pobliżu doliny rzeki Jang- 
Tse-Kianśg od kilku dni toczy się decy- 
dująca bitwa. Wojska Kantonu i marszał. 
ka Czao-Co-Lina weszły w krwawy kon- 
takt z sobą. Straty obustronne są obli: 
czone "na 300,000 żołnierzy. Prowincje 
-Hohan jest poprostu zalana wojskami » 
Szanghaju, Mukdenu i Kantonu, Kantońe 
czykom spieszy z pomoc armia gen 

Fenga, znanego zwolennika Sowietów, 

fe 

i Londyn, 16 lutego, 
Wczoraj dwa dalsze batatjony pieche 
Szanóhańt 


u w 


ty wyląc==nl 


Trzy pożary w "ouzi, 


Dwa w mieszkaniach pry- 
watnych i jeden w fabryce. 


Łódź, 17 lutezo. 
w dniu wczorajszym na terenie Eo- 
dzi wybuchły trzy pożary. 
W mieszkania dr. Rutowicza Stanis 
sława (Lipowa 10) wskutek wadliwego 


„| urządzenia komina zapaliła się belka w 


suficie. i 
Ogień na szczęście natychomiast spa 
strzegli domownicy, którzy zatelefono 
wał po Il-gi oddział straży. 
Przybyła straż w ciągu kilku min 
stłumiła pożar. 
Straty nieznacznz |. 
Z tego samego powodu powstał poe 
żar w mieszkaniu Lejzora Abramowiczą 
przy ulicy Narutowicza nr. 6. 
Ogień ugasiła straż ogniowa. 
«z 
„ W godzinach popołudniowych z fa 
bryki Mordki Silberberga przy ulicy 
Pomorskiej nr. 46 poczęły się Ba 


A 


wać kłęby dymu. 

Przybyły I ł II oddziały straży p 
szynie minutach ogień  umiejsco+ 
wiły. 

Przyczyna pożaru — rozgrzanie sig 


TUT. 
Straty wynoszą 600 zlotych 


Nieudany popis misfrza 
rzucania nożem. 


Podczas „popisu* nóż wpił 
mu się w ciało. 


4 Łódź, 17 iutego. 

Józef Kranicki, zamieszkały przy ul, 
Lipowej praco rzeźnicki, wśród 
RÓW swych cłeszy stę wyjątkową 
opinią. 

Silny, zdrowy, obdarzony niezwykłe 
zręcznością, zdobywa sobie podziw ka 
losalną wprawą we władaniu nożem. 

Kranicki nie ukrywa wobec nikogo 
swego talentu i chętnie demonstruje wa 
bec znajomych sztukę rzucania nożami, 

Wczoraj zjawił się u niego jeden g 
kolegów. 

Rozmawiano o fachu rzeźnickim. 

Nikt z rzeźników nie potrafi tak ©- 
perować nożem jak ja — oświadczył 
przybyłemu. A 

— Presadzasz! — odezwał się kole- 


Kranickiego oburzyło podobne po- 
stawienie Sprawy. 

— Jeśli mi nie wierzysz to mafas: 
się przekonać— zawołał. 

Mówiąc to rzucił nóż w górę ł po- 
chwycił go po chwili za ostrze. Z wic, 
ką wprawą i zręcznością powtarzał ki 
kakrotnie podobne chwyty. 

Kolega jego z wyraźnym zachwy 
tem przyglądał się tym sztukom. : 

Nagle mistrz, który z coraz wieke 
szą szybkością powtarzał swoje popie 
sy, pochwycił niezręcznie ostrze noża, 
które wpiło mu się w ciato, t 
Krew trysnęla na podłogę. | 

rannego wezwane 


ga 


y 


które udzialiłą ma pomoc- -v `" 


—— 


„oema Boy 
Wintson Churchill, 
„Wieczny młodzik“, 
najwszechstronniejszy 

człowiek w obecnei Anglii. 


W tych dniach poiawiła się najbar- 
dziej interesująca część pamiętników 
wojennych obecnego ministra skarbu 


92 


Angiji Winstona Churchila, obejmująca |. 


lata od 1914 do listopada 1918. 


Oczywiście publikacja ta spowodo- |: 


wała, że mówi się obecnie wiele o Chur 


hilla. Ale nietylko dlatego! Ten mąż sta |: 


nu daje wciąż wiele okazji do zaprząta- 
nia się jego osobą. Oto w ostatnich ty- 


godniach odbył podróż po Morzu Śród- |. 
statku wojen- | 


zicmnem na angielskim 
nym; był na posłuchaniu u papieża; roz 
prawiał osobiście z Mussolinim i wy- 
Biosił mowę 0 faszyztie: namalował 
we Włoszech szereg obrazów; pojechał 
potem do Francji na polowanie na dziki. 
Churchil jest bardzo wszechstronną oso 
bistością. Jest człowiekiem pióra. Jest 
wybitnym mówcą. Jest artystą - mala- 
rzem. Jest zapalonym myśliwym. Ale 


to nie wszystko jeszcze. Od r. 1900, kie | ammm 


dy rozpoczął swą karierę polityczną, 
stał na czele wszystkich niemal minister 
jów. Był ministrem Spraw wewnętrz- 
nych, pierwszym lordem admiralicji, mi 
nistrem kolonji, ministrem woiny, mini- 
strem pracy, a obecnie jest ministrem fi- 
naisów. p. 

Ale nie zawsze Churchill „robił w po- 


fitvce*; były długie okresy, kiedy peł-| 
nił czynną służbę wojskową i to asi 


śnie wtedy, gdy na świecie toczyły się 


— 


Kościół dawnego klasztoru Santa Chla-a w Neap 


Kuszenie Maksyma Gorkija 
do powrotu do czerwonych pieleszy rodzinnych. 
Znakomity pisarz węszy zasadzkę, 


Pisma sowieckie lansują ostatnio wia 
domość, że znany pisarz rosyjski Mak- 
sym Gorkij ma niezłomne postanowienie 

ścić na zawsze Włochy, gdzie do- 


wojny. Okresy pokojowe wydawały |tychczas żył i powrócić na rocznicę dzie 
mu się zbyt „nudne“ — natomiast skoro sięciolecia rządów sowieckich do Mo- 


tylko wybuchała wojenka, Churchil 
wdziewał mundur i ruszał w pole. Więc 
walczył w armji hiszpańskiej na Kubie, 
brał udział w ekspedycji angielskiej w 
eqipcie t odznaczył się w bitwie pod 
Chartum. Wojnę z Burami przebył w 
całym jej przebiegu, a nawet dostał się 
wtedy do niewoli, z której niebawem 
zdołał zwiać... 

Dlatego też anglicy zwą swego obe- 
cnego ministra finansów „eternal boy“ 
— wiecznym młodzikiem, pełnym tem- 
peramentu i niespożytych sił żywotnych 
“| Wrogowie jego zarzucają mu, że nie 


jest na rozlicznych polach swej działal- 


tości „fachowcem“. Ale komuż, kto ma 
energię twórczą, tego zarzutu nie sta- 


ją 


śmierielny zakład, 


skwy. Rząd sowiecki prowadził w. tej 
sprawie z Gorkim układy, które dnak 
nie doprowadziły do skutku. i 

Jak się obecnie dowiadujemy, rząd 
zamierza wywrzeć presję personalną. — 
Nowy poseł rosyjski w Rzymie, Kamie- 
niew, byty koinisarz sowiecki otrzymał 
od swego rządu zlecenie odwiedzenia 
swego dawnego kolegi, Gorkiego i do- 
kładnego omówienia z nim kwestii jego 
powrotu do Rosji. W kołach sowieckich 
w Moskwie spodziewają się pomyślne- 
go wyniku misji Kamieniewa. 

W dyplomatycznych sferach Rzymu 
opowiadają że obecny rząd moskiewski 
mię chce nadal znosić dwulicowego sta- 
nowiska Gorkiego, jakie on w ostatnich 
czasach zajął. Według zdania rządu, 
Maksym Gorkii jest tylko pro forma boal- 
szewikiem, w rzeczywistości zaś kokie- 
tuje przywódców rosyjskiej opozycji. 
W Moskwie uważają stałe zamieszkanie 
Gorkiego w Sorento, w czasie, gdy Ro- 
sja przechodzi ciężki kryzys, za równo- 
znaczne z ucieczką. 

Rosyłscy przywódcy kotmmistyczni 
zarzucają Gorkiemu, że mieszka w kra- 


W towarzystwie dwóch młodych |» gdzie panuje faszyzm, że jest mu we 


jaciół pewna młoda paryżanka 


rz 
F jpiła niedawno na kawę. Nie obesz- 


tó'śię bez kilku kieliszków rumu. Mło- 
dzieńcy: żartowali z panny, że jest w do 
brym humorze, a wtedy tamta założy- 
ła'się z nimi, że wypije litr rumu. Za- 
kład został przyjęty, butelka rumu ku- 
plona. W taksówce panna wypiła rze- 


czywiście cały litr rumu, a na dowód| wą dziedzictwa, jakie 
zapropo- | francuski, a pośrednio na prezydenta re- 


że bunajimniej nie jest pijana, 


Włoszech dobrze, przez co w ten spo- 
sób popiera polityke Mussoliniego, który 
jak powszechnie wiadomo, jest śmiertel 
nym wrogiem idei komunistycznych. 
Rząd sowiecki jest gotów okazać Gor 
kiemu rajwyższą cześć, dać mu od gra- 
nicy specjalny pociąg do użytku i spełnić 
wszystkie jego życzenia. Jeśli zaś Gor- 
kij, ze względu na swe zdrowie. nie bę- 
dzie chciał długo pozostać w Rosji, to 
rząd sowiecki zadowolni się krótkim po 
bytem pisarza w ojczyźnie. Wystąpi kil- 
ka razy na meetingach i w mowach 
swych pochwali. polityke komunistyczną 
Po krótkim pobycie w Moskwie, Mak 
sym Gorkij otrzyma pozwolenie na po- 
wrotny wyjazd do Sorento, 
. Gorkij jednak boi się powrotu do Ro- 
si sowieckiej, ponieważ wie, że pozwo- 
lenie na wjazd otrzyma, ale czy otrzyma 
zezwolenie na wyjazd. jest wątpliwem. 
Ponieważ kierownik Proletkultu, komi- 
sąrz. ludowy, Łunaczarki jest przeciw- 
niikiem Gorkiego (zabronił wystawiania 
w Moskwie i Petersburgu nowej kome- 
dji Gorkiego „Fałszywa moneta“) prze- 
to zupełnie słusznie wątpią w Rzymie, 
czy uda się Kamieniewowa namówić Qor 
kiego do wyjazdu do Moskwy. 
Gorkij oświadczył niedawno w. kole 
bliskich przyjaciół, że ostatnie lata swe- 
go życia chce poświęcić wyłącznie dzia 
łalności literackiej i chce dokończyć wie 
le rozpoczętych dzieł. 


Dziedziętwo prezydenta Francji 


Uryginalna sprawa aktu spisanego w r. 1826 
Paryż bawi się teraz oryginalną spra-! tereny wraz z budynkami, czy też, bez 


bowała pójście do dancingu. Ale na pro-| publiki p. Doumergue, 


zu opuściły ją siły, a kiędy ją przewie- 


Sprawa przedstawia się tak, że usta- 


spadło na rząd nich. 


| 


W drugim wypadku budynki musia- 
łyby być zburzone, a właściciel nie o- 
trzymałby za to żadnego odszkodowania, 

Pan Chantere.nne w porozumieniu 


zioro do szpitala, zmarła po kilku chwi- | wa, datowana z czerwca 1826 roku, upo-| z zarządem dóbr królewskich wydzier- 
ważnia króla Francji Karola X z rodu, 


lach. 


Zgoła po rosyjsku. 


W Paryżu zdąrzył się tymi dniami 
oryginalny napad bandycki. Do sklepu 
pewnej handlarki starożytności wtarg- 


Burbonów, do wydzierżawienia na prze- 
ciąg dziewięćdz esięciu , dziewięciu lat 
kompleksu gruntów, położonych w cen- 
trum Paryża między ulicami Saint Ho- 
nore, Place des Pyramides i Rivoli. 
Zarządzający majątkiem królewskim 
skorzystali z tego prawa i wydzierżawili 


nal jakiś młody człowiek i korzystając: grunty niejakiemu panu Chantereinne 
z tego, że właścicielka zajęta rozpala- | pod warunkiem, że po upływie przewi- 
niem ognia, odwrócona była tyłem, zra dzianego ustawą terminu tereny wrócą 
nił ją zelaznyin bokserem, następnie zaś do króla wraz z wzniesionymi na nich 
związał. — W tem miejscu zaczyna się, budynkami, za zwrotem połowy ceny ich 
jednak oryginalna część historii. — Ban, wartości. F i 

dyta rzucił się na kolana przed swą ofia| _ Układ został podpisany 29 kwietnia 
ra, wyznał, że do tego kroku popchnię- | 1828 roku, Państwo  zastrześło sobie 
ła go nędza, poczem opatrzył ranę, uwol| prawo ocenienia wartości budynków 
nit kobietę z więzów i ucałowawszy ią | przez ekspertów, których samo wyzna- 
oddalił się pośriesznię. i czy, oraz niawo decyzji, czy odb erze 


żawił z kolei poszczególne place dzier- 
żawcom, którzy zbudowali liczne domy, 
między innymi istniejący do dziś dnia 
wielki hotel Regina. Dnia 29 kwetnia 
bieżącego toku wygasa zarówno główny 
kontrakt dzierżawy i mmowy z poszcze- 
gólnymi dzierżawcami, Niema już jednak 
we Francji króla, a dziedzictwo przecho- 
dzi na rząd republikański, względnie na 
jego głowę — prezydenta, 

Sprawą tą zajmują się od pewnego 
czasu urzędy państwowe. Domy nie bę- 
dą z pewnością zburzone, rządowi idzie 
jedyn'e o to, aby jaknajwiększą sumę ża 
nie otrzymać, 

Przezorny właściciel hotelu Regina 
ubezpieczył się na wiele milionów. fran- 
ków. Do dnia 29 kwietnia będzie cała 
sprawn ostatecznie rozstrzygnięta, 


olu zamieniony został na muzeum sztuki kościelnej. Skoncenhtrowane 
' iam bogactwa artystyczne ściągają licznych turystów. 4.59 


FORD 
chce wywołać przewrót 
w rolnictwie 


Tylko 20 dm pracy dla 
produkcii zboża. 


Znany miljarder amerykański, Hem 
ryk Ford, (niedawno obliczono jego mą< 
jatek na 2 miljardy dolarów), kupił du- 
żą posiadłosć rolną koło Dearborn, w, 
stanie Michigan, gdzie zamierza zasto- 
sować nowe maszyny do żniwa, które, 
mają zmniejszyć czas potrzebny na ts 
prawę roli i zbiory do dwudziestu dni. 

W tym nowym fordowskim syste 
mie dwa dni mają być przeznaczone na; 
orkę i bronowanie, dzień na sianie, pięć 
dni na oczyszczenie | wzmacnianie ro- 
śliny podczas wzrastania, i dwa dni na 
żniwo i młócenie. Ostatnie te czynności 
odbywają się jednocześnie przy pomos 
cy maszyn, które żną, młócą I zsypują 
zboże w worki, posuwając się jednoczej 
śnie po polu. Razem wynosi ten 5, 
dziesięć dni. Pozostałe dziesięć zużywa 
się na kopanie odpowiednich rowów, 
stawianie i naprawę ogrodzeń, użyźnia» 
nie gleby i inne czynności pomocnicze. 

Zarzucano Fordowi, że jego systeną 
wymaga wielkiej ilości maszyn nieopła+ 
cających się wobec używania ich wszy, 
stkiego dwadzieścia dni w okresie ie 
dnorazowej produkcji. : 4 

Ford odparł na to, że nietrudno bęs 
dzie rolnikom zorganizować się tak, by, 
wspólnie zakupić i utrzymywać odpo 
wiednie maszyny wraz z wykwalifiko- 
wana obsługą, któreby po kolei obrabia 
ty grunta wspólników w tempie, unie- 
możliwiającem wprost opóźnienie. ~ 


1 loterija państwowa 


V klasa— 7 dzień ciągnienia, ` 


ZŁ 2.000 n-ry: 8966 41625 5510r; 
70817 76484 77864. RETE R: 

ZŁ 1.000 n-ry: 17934 22163 29036 
31327 32003 38607 50793 65386 69959, 
70611. - FZ A: 

Zt. 600 n-ry: 9762 15752 15937 18583 
18636 35606 63972 64023 67957. l 

Zł, 500 n-ry: 1629 2734 10622 263674 
36075 38483 44175 44355 ' 51786 53163 
53555 54431 54450 55590. 67459 75966. 

Zł. 400 n-ry: 160 672 1159 1680 2119 


12165 2509 2923 3343 5847 8762 8919 


15339 24339 25717 26040 26179 27373 
[27883 28068 29238. 29852 36875 39877 
41891 42119 45533 46423 46450 46764 
52355 55735 58609 59824 63074 63761 
66534 71103 73267 73856 74499 77904 
784T1_19098. Maio. uaia SERE 
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„EXPRESS 


""— Widzi ska otó Jest członek naszego magistrati, który. udaję się na raina 


przejażdżke... 
— Aha... A kim jest ten, który siedzi 


Krwawy mecz bokserski na libacji 


. Samosgi w wagonie 

rej klasy. 
Urzędnik Banku Handlowe- 

go spuścił donżuanowi 


lanie. 


Warszawa, 17 lutego 

Żona prokurenta Banku Handlowe- 
go, p. Halina G. (Wspólna 8), wyszła w 
ubiegły piątek z domu. Przed bram 
spotkała młodego mężczyznę, który u- 
kłonił się szarmancko i zaproponował 
wspólną przechadzkę. 
' — Dziękuję panu. Z oferty nie sko- 
rzystam — odpowiedziała pani Halina. 


; Uparty donżuan nie chciał jednak ka s 


pitulować. Szedł za młodą kobietą krok 
w krok, a na placu Trzech Krzyży po- 
nowił atak, w sposób niezwykle natar- 
tezy Wy. ` 
L tym razem spotkała go odmowa. 
Rozwścieczony, uderzył panią G. pię- 
ścią w tył głowy. - 


Energiczna niewiasta wezwała poli- fozśuwać staty, by. dat nieco Miejsca. 


sianta, Okazało się, że donżuan jest wój 
tem gminy Śliwy pod Tczewem, ma ma 
latek ziemski Rokitki, zwie się Jerzy 
Z-wski i chwilowo mieszka w pokojach 
umeblowanych przy ulicy Zórawiej. 

Dowiedziawszy się o przygodzie žo 
ny, p. Emil G. wysłał dwu sekündan- 
tów: porucznika O. i kapitana I. 

', — Nie uznaję pojedynków — oświad 
czył wójt — bowiem jest to niezgodne 
z przepisami urzędowemi. 

*Sekundanci wrócili z niczem, ale u- 
rzędnik postanowił nauczyć pana wójta 
szacunku dla kobiet. Na własną rękę pod 
dał obserwacji wszystkie pociągi od- 
chodzące do Tczewa i oto wczoraj wie- 
czorem ujrzał swego wroga w oknie wa 
gonu I klasy. 

Natychmiast wszedł do przedziału, 
przedstawił się, poczem spuścił wójto- 
wi serdeczne lanie. Alarm zwabił poli- 
cianta. 

„. — Jestem Nladzal — krzyczał zie- 
ei — aresztuicie go! On mnie na- 
p 

Spisano protokuł. 

-O to tylko chodziło panu G., który 
w. inny sposób nie mógł uzyskać satys< 
fakcji. - 

5 Pociąg ruszył, unosząc wójta gminy. 
iwy. 


- koferja złodziejska. 


Złodzieje wciąż ryzykują 
i wciąż wygrywają. 


Łódź, 17 lutego 

Kargerowi Kazimierzowi, zam. przy 
tl. Nowogrodzkiej nr. 2, skradziono po- 
krycie skórzane z powozu wartości 800 
złotyci. 

Za pomocą wyrznięcia szyby w o- 
knie wystawowym w sklepie instrumen 
tów muzycziiyci Nawrot nr. 22 Lesin- 
ga Freda, skradziuno różnych instru- 
mentów, na sumę,234 zł. 

Tałarczyk Weronice, właścicielce 
sklepu przy ul. Gdańskiej 72 z piwnicy 
skradziono mydło i sznialec na sumę 
250 zł. 

Z piwiarni koefliiskiego Bronisława, 
Bałucki: Rynek ur. b, za pomocą wyję- 
cia szyby w oknie skradziono różnych 
wędlin i papierosów ogolnej wartości 
E f A  - 

Sieradzkiej Mariannie, zam. przy 1il. 


w powoziku? 
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grobie dziecka. 


Młody krawiec po żarliwej modlitwie strzelił sobie 
w skroń. 


Warszawa, 16 lutego. 

W kwaterze grobków dziecinnych 
cmentarza bródnowskiego wczoraj oko- 
lo godz. 1 po poł. huknął strzał rewolwe 
rowy. 

Dozorca cmentarza 'Adam Kowalski 
pobiegł w stronę strzału 1 ujrzał w rzę- 
dzie 52 lit. g., leżącego na jednym z grob 
ków młodego człowieka. 

Ze skroni leżącego sączyła się krew. 

W ręku zaciskał rewolwer browning 
małego kalibru. 


oo ae gość“, który jadł za pięciu, 
a pił za dziesięciu. 


Łódź, 17 iutego. 

W mieszkaniu Leonarda Jadłowieka 
przy ulicy Wólczańskiej było rojno i 
gwarno. 

Gospodarz nie żałował pieniędzy, 
to też przyjgcie było pierwszorzędne. 
Goście z zawziętością pałaszowali za- 
kąski, dolewając sobie ciągle do kieli- 
szków. 

Najwięcej konsumował Józef Skab 


zyk. 

= o kabczyk był od szeregu miesięcy 
bez pracy j nieraz głodował, wobec cze 
go pragnął na proszorej kolacyjce przy 
zwoicie się pożywić. 

Gospodarz mitvgował go grzecznie, 
hy nie łapał ze stołu, lecz Skabczyk zby 
wał te uwagi milczeniem, 

Kiedy kolacja się skończyła zaczęto 


tańczącytn. Wówczas Skabczyk po- 
chwycił ze stołu butelkę wódki i zaką- 
ski. poczem zaszył się w kąt, gdzie gor 
liwie spożywał pczostałości z libacji. 
To już przepałniło miarkę ciespli- 
wości p. Jadłowiaka, który nie zważa- 


jąc na obecność gości, począł WYM 
ślać Skabczykowi od świń, chamów i 
żarłoków. 

Gość obdarzył gospodarza kilku nie 
cenzuralnemi epitetarai, co miało ten 
skutek, że p. Jadłowiak zerwał się z 
krzesła j krzyknął, wskazując drzwi: 

— Wynoś się z mego mieszkania! 

— Nie póidę, bo zostałem zaprószo- 

ny — brzmiała odpowiedź Skabczyka. 
— Wynoś się, bo cię wyrzitcę — za- 
wołał wściekły gospodarz, nie panując 
już nad sobą. 
— Wyrzuć! 
Skabczyk. | 
Sprowokowany tem p. Jadłowiak 
rzucił się na niego. 
W powietrzu frirwały butelki, kie- 
liszki, talerze i rozmaite sprzęty domo 
we. i 
Daremnie zebrani goście próbowali 
pogodzić walczących. 

W rezultacie obaj przeciwnicy zostali 
tak pokaleczeni, iż wezwano do nich po 
moc lekarską. 


— rzucił wyzywająco 


Zaczęło się ną zabawie i zabawkach 


a skończyło na... areszcie. 


Łódź, 17 lutego. 


Panna Helena Majerczak i Józefa Rę 
balska, wracając do domu, zatrzymały 
się o godzinie Il-ej wieczór przy rogu 
Piotrkowskiej i Głównej. 

Wtej chwili zatrzymały się również 
jacyś młodzieńcy. Pomiędzy niewiastami 
a CODY zawiązała się rozmo- 


~ Mežezyżni asposobieni byli -bardzo 
wesoło i pragnęli zabawić Się. 

Również młode dzięwoje nie miały 
nie drzeciw temu. >; 

— Ale gdzie? — spytały. 

—To głupstwo. Mieszkanie da nam 
nasz znajomy. 

I całe towarzystwo udało się do Her 
mańskiego, który przyjął ich bardzo 
gościnnie. 

Znalazła się wódka, zakąski i wnet 
całe towarzystwo do którego przyłą- 
czył się również właścicine! mieszka- 
nia, bawiło się ochoczo. 

Czas szybko mijał. 

O godzinie 1-szei właściciel miesz- 
kania oświadczył im: - 

— Moi mili goście, bardzo mi było 
przyjemnie, aie żona į dzieci muszą 
spać. Musicie się stąd wyprowadzić. 

— Dokąd? Nie pójdziemy przecież 
do domu — rzekł jeden z kompanów. 

Hermański zamyślił się na chwilę. 

— Można i tu przenocować! Dam 
wam klucz zd piwnicy i tam możecie 
WSTECZ t o a PTE aaa c a naoa pa 


Faszystowska moda. 


Patrjotyczna elegancja włoska nakazuje obec 
nie noszenie chusteczek do nosa, ozdobionych 
portretem Mussoliniego. Dla dam podobizna „Du” 
ce” wykafiowana jest w sposób misterny wielo- 


się dalej bawić. r 

Wesoła czwórka przeprowadziła się 
de piwnicy. 

27 zabawa trwała w dalszym cią- 


W piwnicy znajdowały się jakieś 
duże skrzynie na których towarzystwcG 
BAY się wygodnie. . 

A co jest w tych skrzyni ach? — 
zdatetesódrala się jedna z- niewiast. 
Ktoś z towarzystwa otworzył ie. 
"W skrzyniach znajdowały się za- 
bawki. 
Ulokowano je w wofki,, które chył- 


'|kiem poczęto wynosić: z piwnicy. 


Przy „tranzlokacji* pochwycono o- 
bie niewiasty. 

Zostały aresztowane. 

Sąd skazał je po dwa raiesięce are- 
Ssztu. 


Dozorca wezwał pogotowie 1 zaałar 
mował policję. Przybyła karetka prze- 
wiozła nieszczęśliwego do szpitala Prze 
mienienia Pańskiego. 

W świetle śledztwa policyjnego za” 
mach samobójczy przedstawia się jak 


następuje: 


Młody, bo załedwie 26-letni czeladnik, 


krawiecki, Czesław Osmólski, OŻEBK się 


przed sześciu laty. 

W pierwszym roku małżeństwa przy 
szło na świat dziecko-córeczka. Walla 
dziecina żyła jednak zaledwie trzy Í ít- 


ła, 


Od chwili śmierci dziecka pożycie 
małżonków pogorszyło się znacznie, a w 
ostatnich miesiącach, gdy Osmólski stra 
cił pracę, stało się wprost niemożliwe. 

W przeddzień samobójstwa, Osmól- 
ski, pod nieobeoność żony, która uczęsz 
czała na kursy położnych w klinice Św. 
Zofji, sprowadził do mieszkania handla- 
rzy, sprzedał im część mebli, poczem za 
mknął mieszkanie; odesłał kitez żenie A 
więcej nie wrócił. 

Dziś wczesnym rankiem widzłano go 
na cmentarzu żarliwie modlącego się na 
grobie zmarłej dzieciny. Zastanowiło to 
nawet dozorców, iż Osmólski od kilku 
godzin nie wstawał z klęczek, oddarl ka 
wałek pokrywki od pudełka papierosów, 
i ołówkiem napisał swój ostatni list, 

List ten brzmi: £ 

„Proszę nikogo © moją śmierć nie wł 
nić, gdyż odchodzę z tego świata z wła 
snej woll“, | 

Stan chorego Jest Szznsitzicky. Le- 
karze nie rokują i gi zo przy 
życi 
żak 


Pogotowie miało robotę, 


Łódź, 16 lytego. 

Lokatarzy domu przy ulicy Zamen 
hofa 24 zostali zaalarmowani wczoraj 
wieczorem piekielnem; wrzaskami rozle 
galącemi się w mieszkaniu Szuberow« 
skich. 

Okazało się, iż Roman Sziberowski 
pokłócił s'ę z swą teściową I szwagrem 
W obronie Szuberowskiego Stanęła jego 
żona. Wymizna dosadnych epitetów pod 
nieciła powaśnione strony. Rozpoczęła 
się formalna walka,'w czasie której prze 
ciwnicy posługiwali się rozmaitemł 
sprzętami domowemi.- 

W chwili, gdy sąsiedzi wdarli się do 


|ich mieszkania, pokój w którym odby* 


wała się. bójka, przedstawiał obraz kom 
pletnego zniszczenia. 

Małżonkowie Szuberowscy, którzy 
padczas -wałki doznali poważniejszych 
obrażeń cielesnych znajdowali się w sta 
nie nawpół przytomnym. 

Przybyły lekarz EDALTZY im rany, 


ZE ZZA 


Diny dworta gdańskiego W IE 


Na szlaku Warszawa —Ciechanów odbywał się Szin» 
giel pasażerów. 


Warszawa, 18 utego. 
Zawiadowca dworca "Gdańskiego 
skonstatował przed paru tygodniami 
dziwne anomalje w ruchu pasażerskim 
na szłaku Warszawa — Ciechanów. 
Sprzedawano. znikoma ilość biletów, a 
frekwencja nie była mniejsza, niż zazwy 
czaj. 
W związku z tem odkryciem, na 
dworcu zarządzono obserwację. Nic po 
dejrzanego początkowo nie udało: się 
„ustalić, aż wreszcie wczoraj zawiadow 
ca wpadł na trop wielkiego szantazu. 
Przechadzaijąc się po Stacji, zauwa- 


Piotrkowskiej 130 skradziono z zamknię [eaan jedwabiem, mętczyźśni zaďawalníają się ży] jakiegoś młodzieńca, który odbierał 


tej szaty 52 dolary, 5 franków, 40 zł. go 


fotegraficzną reprotukcją, PBomrltronzie mówiąc 


od pasażerów przybyłych z Ciechano- 


tówką 1:5 biletów Dańtstwowej Loterji pie jzst fo zbyt estetyczny osy eularjazam, wą | 'lety normalne, a wzamian wręczał . 


na pzólaą sumę zł. COC 


.— 


|zwiazcza u osób, ciczpiązych na baian 


*— jm peronowe. 


5 


Osobliwego działacza zatrzymano | 
poddano rewizji. Miał. w kieszeni bilet 
miesjęczny Warszawa — Ciechanów na 
nazwisko Henócha Bursztyną (Sapie: 
żyńska 4), a poza tem plikę biletów jed 
norazowych i peronowych. 

Okazało się, że jest to herszt i orga 
nizator szajki, która na wspomni. GUNZ 
szlaku uprawiała szmugiel . pasażerów 
na wielką skalę. 

Szczegóły nie Są jeszcze ustalone 
Wiadomo, iż Bursztyn miał w Ciecha: 
nowie wspólników, , bowiem wędrówka 
„na gape * odbywała się w obu kiernn: 
kach. 

Według pobieżnych obliczeń koleje 
państwowe ponosiły dziennie straty, Się 


lgające stu złotych. 


EYDNONECE w 


— Jesteś coś s dsa bardzo zmar- 
rwiona. 

— Wyobraź sobie, że Hele przeje- 
shat tramwaj... 

— Ach, tragiczne... 

— No, chyba: Hela nosita na sobie 
mój sweater.. 


Miedzynarodowa 
wystawa prasy. 


Od najstarszej do 
nowoczesnej gazety, 


Na rok przyszły zapowiedziana jest 
międzynarodowa wystawa prasy, bu- 
dząca tem większe zainteresowanie, że 
będzie pierwszą tego rodzaju wystawą. 

. Były już wprawdzie lokalne, państwo- 
we czy narodowe wystawy zrzeszeń 
dziennikarskich. ale dotychczas nie było 
międzynarodowego przeglądu, odzwięr- 
cładlającego orzwól i stotę prasy. 

Planowana na rok przyszły wystaw 
wa miedzynarodowa: budzi zrozumiałe 
zalmteresowanie. 

Przedewszystkiem uwzględniono hi- 
SIoryczny rozw ój dziennikarstwa., Oka- 
came zostaną pierwsze pisane gazety 
ż XVI stulecia, Druglin etapem w roz- 
woju byly pierwsze periodyki z XVII 
wieku; trzecim — pisma XVIII stulecia. 
zajmujące się głównie moralizator- 
stwem i propagandą pewnych hasel 
między cieniutką warstewką ówczesnej 
inteligencji. Dopiero na przełomie XVIII 
wieku, w czasie rewolucii, rozpoczyna 
się używanie pism do: celów propagan- 
dy pewnych kierunków _ politycznych. 
Dopiero od roku 1848 można właściwie 

wić o prasie politycznej, mającej 
wpływ na msy- 

Osobny dział n wystawie będzie po- 
święcormy oczywiście cenzurze, a także 
i sposobom jej unikania względnie wy- 
pianshi się z jej krępujących więzów. 


ma objąć Sitan fat, od wojny 30-let- 
miej do ostatniej, światowej. 
-Ale pmkt ciężkości całej wystawy 
spoczywać będzie na zobrazowaniu roz= 
woju technicznegó prasy dotyczącego 
j szybkości w dostarczaniu im- 
formacji. Wystaw przypomni owe pier- 
wsze „gazety“, powstałe na skrzyżo- 
waniach linji pocztowych, przypomni 
naiwne z dzisejszego punktu widzenia 
sposoby „przyspieszania“ służby infor- 
nacyjnej przez sztafety, gołębie tid. 

Wreszcie okaże wystawa współcze- 
sne, techniczne doskonale wyposażone 
wisrno: redakcję, dział anonsowy, sto- 
umek prasy do sztuki, do handlu i prze- 
mystu, do kultury i gospodarki państwo- 
wej i prywatnej. 

Tak w ogólnych zarysach przedsta- 
wiać się ma przyszłoreczna wystawa 
rasy. Ponoć Niemcy zabiegają o to, by 


»dbyła się w Kolonii i trwała od maja| 


do października. I ponoć związki zawo- 
dowe dziennikarskie państw zachodnich 
na to sie zgadzają.. 


Zlofe zęby z grobu przyczyną śmierci. 


W tyrolskiej wiosce pod Insbruckiem | trumny jej męża zsunęło się na ziemię. 


zmarł przed 3 laty zamożny gospodarz 
wiejski. 


Pochowano go w murowanym gro- |trupowi swego malżonka., 


bie który miał służyć za grobowiec ro- 
dzinny. 

Przed kilkunastu duiamć składano do 
“ero samego grobu ciało jednego z człon 
rów” rodziny. 

„Wdowa po zmarłym 

dp zrobowca ż tlrzłą, $ż 


jąc według zgóry obmyślonego 


gospodarza Wwe- 
„wieko Z. 


=<CFZNPNWY 


Magistrat winien rozpocząć walkę z dymem 
zmniejszyłaky się więdy w odzi ilość chorób płucnych. 


W Ameryce i Anglji urzędy zdrowia prowadzą kon- 
trolę nad zanieczyszczaniem powietrza. ` 


Dzięki triumfom nowoczesnej nauki 
inżynierii sanitarnej choroby takie, jak 
dur: brzuszny i cholera, zostały zwalczo 
ne w wielu krajach przez zaopatrzenie 
ludności w zdrową wodę i właściwe u- 
suwanie nieczystości z ich siedzib i oto- 
czenia. 

Również zwracano uwagę na dostar 
czanie niesfałszowanych ti niezakażo- 
nych artykułów spożywczych. Nato- 


"miast sprawa stworzenia człowiekowi 


odpowiednich warunków pod wzglę- 
dem powietrza nie budziła wielkiego za 
interesowania. Jest to godne uwagi, sko 
ro zważymy, że każdy z nas w ciągu do 
by zużywa około 8 mtr. kw. powietrza 
o wadze około 15,5 kilograma, spożywa 
zaś pokarmy o sumarycznej wadze tyl- 
ko 2.5 kg. a więc 7 razy mniej. 

W ostatnich latach dzięki pracy or- 
qanizacji społecznych i hygienicznych 
za granicą przystąpiono do licznych ba 


pod względem dokładności z badaniami 


nieskuteczne, Że można przyjąć, iż zale 


wody, ścieków i produktów spożyw-|dwie 4 proc. energji węgła zużytkowuje 


czych. 
W Anglii szereg miast doniósł w spra 


się, znacznie mniej- daje się zużytkować 
dla celów oświetleniowych. Wielkie 


wozdaniąch o stałem zmniejszaniu się | zadaniem chwili jest obniżenie kosztów 


zapadalności na ostre choroby płucne od 


produkcji gazu i bezdymnego opału W 


czasu rozpoczęcia walki z dymem i wy|tym kierunku idą dzisiaj doświadczenia 


nikającej stąd redukcji zadymienia. Na- 
sze miasta, niestety, nie mogą wykazać 
się taką pracą. 

Dwoma głównemi powodami dymią 
cych kominów są: 1) niewłaściwe łado- 
kanic węgła do pieca i 2) niewystarcza- 
jąca pojemność kotła. Z temi punktami 
wiążą się inne, drugorzędne, na które 
trzeba jednak zwrócić baczną uwagę 
dla otrzymania dobrych wyników z pro 
cesu spalania. 

Dodamy, że sam rodzaj materjału 0- 
pałowego ma wielki wpływ na wytwa- 
rzanie się dymu, Sposoby przemiany ©- 
nergji cieplnej węgla w pracę w.postaci 


dań powietrza, dających się porównać |pary lub: elektryczności, są tak jeszcze 


— Dlaczego pani tak zadziera nosa podczas rozmowy ze mną? 
— Mam katar i mie chcę pani na razić 


Braf podpalił zagrodę hrafa. 


Spłonęła cała wieś.—Straty wynoszą 50 tysięcy zł. 


+ Białystok, 16 lutego 


Wielka ħuna pożaru widoczna zdale- 
ka nad wsią Chodorv w powiecie biało- 
stockim przeraziła okoliczną ludność. 

Cała wieś stała w płomieniach. Po- 


żar wybuchł późno w nocy, kiedy wszy 


scy spoczywali w głębokim Śnie. Wieś 
zaczęła płonąć równocześnie w kilku 
punktach. Nieznany zbrodniarz, działa- 
planu, 
popodpalał prawie wszystkie stodoły. 
Na nieszczęście nocy tej była silna wi- 
chura: Ogniste języki z błyskawiczna 
szybkością przeniosły się na chaty. 
Kiedy zdezorientowani i przerażeni 
gospodarze powybiegali z chat nie by- 
ło już żadnęgo ratunku. Mimo to wło-lr. 
ścianie czyniłi nadludzkie wysiłki, nara- 
żając się na utratę życia, aby uchronić 
cośkolwiek ze swego mienia. 
Wszystko to jednak pozostało bez 
skutku. Zamożni gospodarze w przecią- 
gu kilku godzin stali się nędzarzami. Naj 
bardziej ucierpieli jednak najzamożniej- 
A an ESNA aa a ara 


Nie przeraziła się przykrym wido- 
kiem, lecz poczęła Się przyglądać kościo 


W spróchniałych ustach ujrzała 6 
ych zębów, a że była kobietą oszczę 
dną i mie choiała, aby złoto zmarnowało 
się w ziemi, przeto wyrwała zęby ze 
szczękii nieboszczyka, 
Wieść o tem pohańbienżu tripa roz- 


RY ES ZPH EPE MITY A YE WO 


si we wst: bracia Teofil, Wacław I Woj 


ciech „Chorodowscy oraz Adam Zimno- 
cha. Straty ich wyniosty przeszło 50 ty 
sięcy złotych. 

Ponieważ nie było żadnych wątpii- 
wości, że wieś podpalono przez zemstę, 
policja wdrożyła energiczne śledztwo. 


Wyniki dochodzenia były sensacyi 
nè. Okazało się bowiem, że zbrodni- 
czym sprawcą Zbrodni jest gospodarz 
nieszczęśliwej wsi Polikarp Zimnoch. 


Człowiek ten nie cieszył się wśród 
sąsiadów dobrą opinią. Był dziwakiem. 
© usposobieniu skrytem i ponurem. Wia! 
domo było wszystkim, że najwiekszą 
nienawiścią pałał ku swemu bratu i nie- 
raz groził mu zemstą. 

Dochodzenie . stwierdziło, "że Zim- 
noch postanowił wreszcie zrealizować 
swą £roźbę. 

Dla odwrócenia uwagi od siebie 
wpadł na szalony pomysł aby zniszczyć 
swego brata wraz z całą wsią, myślał 
bowiem, że w ten sposób uniknie wszel | 


za granicą. 

Kontrola nad zadymieniem miast 
winna być wykonywana przez władze 
państwowe i samorządowe na podsta- 
wie ustawy, której jeszcze nie' posiada- 
my, a która powinna być wydana. Z 
miast zagranicznych bardzo skutecznie 
walczy z dymem Pittsburg w Ameryce 
i Manchester w Anglii. 

W Ameryce sprawą dyimu. zaintere- 
sowano się powszechnie, utworzono 
przy uniwersytecie w Pittsburgu spe- 
cjalny instytut do badań przemysto- 
wych. (Mellon institut of Industrial Re- 
search), który wydaje poważne pra- 
ce, a urzędy zdrowia prowadzą 
przez swych specjalnych inspektorów 


 |stałą kontrolę nad zanieczyszczaniem 


powietrza, posługująć się pewnemi stan 
dartami i oglądając miejsca, wykazują< 
ce nłedokładne spalanie, celem przed- 
stawienia koniecznych zmian do wyko- 
nania pod rygorem skutków prawnych. 
W Angliji dzięki publicystyce każdy prze 
ciętry obywatel rozumie, że dym jest 
szkodliwy dla zdrowia i że należy go 
zwalczać, 

Prowadzenie odpowiednich badań. 
zbieranie i ogłaszanie danych, dotyczą- 
cych zanieczyszczania powietrza, było- 
by w Polsce wielką pomocą i logicz- 
nem zapoczątkowaniem uświadamiania 
społeczeństwa w kwestji walki z dy- 
mem. Jako środki zaradcze, ulepszony 
ciąg mechaniczny, nowoczesne przyrzą 
dy ładujące węgiel i inne, przyjmują się. 
najwięcej w Ameryce. 

Mimo wszystko, bezdymne spalanie 
jest wielce uzależnione od pracy pala» 
cza I dlatego też urabia się pogląd, że 
palenie pod kotłem jest taką samą spe- 
cjalnością, jak murarstwo I inne zawo 


Należy także przyklasśnać umiesz- 
czeniu w programie zjazdu lekarzy miej 
skich i działaczy sanitarnych, który ma 
się odbyć w r. b. w Łodzi, zagadnienia 
o walce z dymem. Niewątpliwie znaj 
dziemy tam okazję do szerszego otmó- 
wienia tak ważnego problemu 
EERE | 


Iframikroskop. 


Epokowy wynalazek uczo: 
'nego angielskiego pozwała 


fotogratować przedmioty 
niedostrzegalne dia oka, 


W londyńskiem towarzystwie fTzycz 
nem odbywają się próby nowego wyna 
lazku, który przedstawił angisiski op 
tyk, John Baird. 

Udało mu się skonstruować t. zw. 
ultrammikroskop i zastosować go dora- 


kich podeirzeń. W tym celu podłożył o-| paratów fotograficznych. 


gień pod wszystkie prawie stodoły lecz 


Dzięki temu wynalazkowi riożna fo- 


przedewszystkiem pod budynek brata. |tografować przedmioty niedostrzezalaw 


Skutki były przerażające. 
Zbrodniarza aresztowano f osadzó* 
no w więzieniu. 


oburzenie. Szczezómie boleśnie odczu 


golem okiem. 

John Baird wykonał szereg zdjęć 
wszelakiego rodzaju bakterji, które na 
płycie fotograficznej wystąpiły wyraź 
nie, 10 tysięcy razy powiększone. 

Przy pomocy tego aparatu sfotogre 


to brat „zmarłego i postanowił „rozmó- | fowano niektóre planety, a dla astrong 


wić się* z oszczędną wdową. 
Rożnrowa była krótka ? dr. 


mó wotwarły się nowe światy, %adns 


agiczna. — | bowiem luneta nie dawała tak dosko« 


Tvrolski górał rozbł pałką Mode OSZCZĘ | uałego obrazu ciał niebieskich. 


dire} wdowy, a cito jej Wazidi, Joam 
t wywotda jówid, - - 


Wynalazek Birda ma aposawe. e 


„. „Pogląd że we wscodniej Europie ro 
dzi się dużo dzieci w przeciwieńs'wie 
do Francji, gdzie ilość urodzin jest bar- 
dzo mała, powstał na mocy obliczeń z 
roku 1881 do 1885 i jest stanowczo prze- 
starzały. Przeciwnie nawet, rzecz ma 
się teraz zupełnie przeciwnie. Oblicze- 
nia z ostatnich lat wskazują na obiaw 
zupełnie niespodziewany. Francja jest je 
dynym krajem, w którym ilość urodzin 
od roku 1913 do 1926 podniosła się, w 
innych zaś krajach. opadła. Na dziesięć 
tysięcy mieszkańców przypadło we 
Francji urodzin: w roku 1881 — 247, 
w roku 1913 — 190, w roku 1925 — 196. 
Jakkolwiek przyrost stosunkowo jest 
mały, to wyda się wielkim w porówia- 
niu z innemi krajami, W Austrii na dzie- 
sięć tysięcy mieszkańców było urodzin: 
w roku 1881 — 381, w roku 1913 — 296, 
w roku 1923 — 223, ilość urodzin spada 
więc z każdym rokiem. W Anglii; w 
roku 1881 — 335. w roku 1913 — 241, 
w roku 1925 — 183, W Szwajcarii; w ro 
ku 1881 — 298, w roku 1913 — 231, w 
roku 1924 — 187. 

Z tabeli tej widzimy że we wszystk'ch 
krajach, z wyjątkiem Francji, ilosć na- 
rodzin spada. 

Profesor Klemens Tirquet omawia to 
zjawisko z punktu widzenia naukowego. 
eJżeli liczba urodzin nadal będzie spa» 
dała, to wcześnie czy później musiałaby 
ona osiągnąć punkt zerowy. Spadek ilo 
ści narodzin jest tak wielki że w dużym 
stopniu przewyższa cyfry. uzyskane ze 
zmniejszonej śmierteliości dzieci, Cieka 


FYPOFSEWIECTNPNY 


Zagłada grozi akuszerkom. 


Liczba urodzin spada w 


zastraszającem tempie. 


wem jest, że w krajach blisko stojących 
Francji pod względem kultury, linja na 
rodzin ma lepszy kierunek. Belgija i Hisz 
panja nie wykazują wprawdzie zwięk- 
szenia liczvy urodzin, ale spadek naro- 
dzin jest nieduży. W Anglii zauważa się 
ostatnio lekka poprawa syiuacji, w kra 
jach germańskich i skandynawskich o- 
graniczenie narodzin występuje coraz in 
tensywniej. 

Charakterystyczne wahania-jlości na 
rodzin są następujące: W roku 1883- 
ilość urodzin we Francji zmniejszyła się 
bardzo, mniej w Belgii, w Szwaicarji i 
w krajach skandynawskich, W latach od 
1923 do 1925 występuje wielkie ograni- 
czenie ilosci narodzin w Niemczech i 
Skandynawii. Włochy i Hiszpania są na 
równi z Belgią i Szwajcarią z roku 1883. 
We Francji zmien'ło się już na lepsze. 

Profesor Pirquet uważa zmniejszenie 
liczby narodzin za rzecz mody. Że mo- 
da ta może przejść i że nie należy jej 
uważać za skutek cywilizacji europcj- 
skiej, na to wskazuje doświadczenie z 
samokramieniem matek. Przed piyćdzie- 
sięciu laty w zamożnych kołach środko 
wej Europv widok matki karmiącej swe 
dziecko był wyjątkiem. W ostatnich dwu 
dziestu latach przez zmianę mody nastą 
pił zupełny zwrot w tym kierunku. Dla 
czczo zapytuje profesor Tirquet miałs- 
by nie zajść zmiana w liczbie narodzin ? 
Francja, która jest wyrocznią w modzie 
kobiecej, pierwsza zawróciła z tej drogi 
| należy mieć nadzieję, że wszystkie kra 
je pójdą jej śladem. 


«obiecego zapowiada dr. Joscelyne, rê- 
daktor „British - Medical - Journal“. 


Li 


Tragedja przyszłego pokolenia kobief. 
Wyrosną im brody i wąsy. 


źniejszą modę i za kilka lat brodate i wą 
sate damy nie będą rzadkością. 

Lękarz angielski opiera swe przy- 
| puszczenia na obsrwacjach poczynio- 
nych na wyspie Jawie. 

W niektórych osadach tej ziemi ży- 
ją mężczyźni, którzy noszą długie wło 
sy i zwijają je na głowie. Mężczyźni c 
nie posiadają zarostu na twarzy. 
samo się golić, Natomiast kobiety obcinające włosy 
mężczyźni. wedle obowiązujących tam zwyczajów 

Dr. Joscelyne przypuszcza, iż obec- obdarzyła natura potężnemi brodami i 
ne pokolenie kobiet odpokutuje już tera- wąsiskami. 
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«w tuzin: Nr 1203 1 dol. amer 
OLLA jest ud >wodniono naj- Zastępstwa i zlecenia 


Str. 5 


Wielkie niebezpieczeństwo dla rodu 


Lczony ten dowodzi, iż moda krót- 
HA rój spowoduje porost wąsów 
i bród. 


Córki, a najdalej wnuczki modnych 
obecnie dam będą musiały napewno tak 
jak obecnie czynią to 


stars rzodującą marką 
lokaj odówodełówa naj na Lwów 
bezpieczniejszą, przyjmuje 


OLLA ma udowodniono naj- 

$ wieksze rozpowszechnienie 

Pełna gwarancja za każdą 
szt ukę. 


Maxsi RONIS 


Lwów, Św. Anny Ne 3. 


Fabryka Fartuchów i Bielizny 


F.SCHILLER 


Na żądanie:poważne referencje 
Łódź, Gdańska (Dluga) 66 tel. 31-05 


(] POLECA szereg nadzwyccaj dobrych i cennych ENA ETE ZWÓJ 
fartuchów i bielizny podług najnow, modeli. Dr. buwie trwale, 
Jednocześnie zawiadamiam, iż w moim przed- zgrabne, tania 


«Kredyt 
X 


na raty, 


siębiorstwie posiadam także zagraniczne fabrykaty 
Nawrot 15. I p. 


pierwszorzędnych jakości, 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 4 gabinet denty- 
styczny przy Górnym Rynkv, 


L. Prymat 


Zawadzka Ne t. 
Telefon Nr, 25-38 
Choroby skórne 
włosów, wenerycz 
ne i moczopłciowej 


j apea na wypłatę 
obuwie. Fiotr= 

kowska 37, w po- 
dwórzu 3-e wejście 


Dr. 


).LPWMOWIC 


oannimmen, 3 , „| (leczenie światłem pho sprzedania sy 
Piotrkowaka 294, tel. 22 89 Gron aranna (e EEUNA D Niram í kał: 
. o przy przystanku tremw, pabjanickich), i promieniatr! | nia, Obejrzeć można 
| przyjmuje chorych w chorobach wszyst-  Konstantynowsta 12. Róntgena. l Birż, Południowa 44 
my | | kich soecjalności od g. 10 rano do ó-ej Tel. 55-52 Przyjmuje od 9—2, - 1) 
n e po ee za a typ la Prëyimule SA 9—1 i od 5—8 | 2 2.31: z ą 
TPS EWA s : . czu, kału, krwi, plwocin etc) operacje, | j;—8, Dla — 6] WZI - 
Włosy czernieją z przerażenia. — Osobliwy fenomen|™ SERKA © ay.) od4— Be | OOPS pea | CX 
L natur „ Porada 3 złote. Dla niezamożnych kalina. ? z 
z = Wizyty na mieście. — i ceny lecznic. | mm yna 
racji A e 3 ? 
Czasami zdarzają się wypadki, iż z|emeriarza cholerycznych, a legenda A N irietlanIk Braga O RAGAG Lekarz - dentysta | Bydśeszcz 
powodu gwałtownego wstrząsu nerwo+jludzka ustroiła to rniejsce w wiele|wą. Zęby sztuczne, korony złote, plá- SCE" taq |i Inae miasta w Poe 
ẹwgo siwieją ludziom włosy. wstrząsających opowieści © duchach i tynowe i mosty. Roentgen. r. med. MANILI znańskiem na Po- 
w 


Sześćdziesięcioletnia — siwiutka jak 
gołąbek — pani Elsa Huber, żona urzę- 
dnika z Koblencji stanowi jednak osobli 
wy wyjątek. 

Przed kilku dniami odbywała pani 
Huber podróż automoblem. 


Noc była ciemna, droga niepewna, a; 


w dodatku zepsuł się motor i wypadło 
zatrzymać się w pustkowi. 

Pech cliciał, iż katastrofa wydarzy- 
ła się tuż obok dawno opuszczonego 


strachach. 

Pani Huber czuła, jak jeżą się jej wło 
sy na głowie. ; 

Byla sama. Szofer bowiem udał się 
do pobliskiego miasteczka po pomoc. 

Dwie godziny takiego okropnego 
strachu odmłodziły panią Huberową. 
skoro przejrzała się w lustrze, krzyknę 
ła ze zdziwienia, 

Siwiutkie jej włosy przybrały czar- 
ny kolor i wyglądały akurat tak samo, 
jak przed 40 iaty. l 


——— Z 


-= 


morzu odwiedza w 


h banilo- 
przyjmuje w lecz- 5SPFawac 
nicy przy ul. Piotr. wych zdolny hen- 


kowskiej 294, | dlowiec chrzęścija- 

codziennie od godz. 74 Przyjmie do 

2—7 wieczni „SPT daży artykuły 

nadające się e 

tamtejsze rynki. 

A Sypialnia w sty Pierwszorzędno. re- 

lu odrodzenia — ferencie Oferiy sub 

RL rza żeń do g 
azyje a. ki" 

Gioleraia Lubelska TZ 
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W niedziele i święta do godz, 2 po poł. 


Zydodty jedwabne 


i inne, suknie triKotirowe i t p. 
przyjmuje do reperacji. 
UL 6-go Sierpnia 76, III piętro 
Tanio — bo w prywatnem mieszk, 


A. BANAS? 


UROLOG 


przeprowadził się na 


Wólczańską lo 23 


tel. 39-88 


©9000C000000R00006000606 przyjmuje od 7 — 
wieczór, 96 


niejszy gość, który dopytywał się o Sal] podłodze — krwi tyle, że utworzyła sie 
kę. Powiedziałam mu, że dziewczyna |diuga, dość szeroka struga, Salka leża- 
jest wolna i zaprowadziłam go do jejjła w łóżku, przykryta do polowy kol 
pokoju. Sama — położyłam się spać na| drą. 
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tE saf 


Przekręciła kontakt, zb'iZyła się do 
łóżka. Następnie odgarnęła z szyi Śpią- 


kanapce, bo sądziłam, że wizyta zapo- 


DAMA W CZARKEM DOMINIE 


m ZAGADKA =FE=== 
PSYCHOLOGIC/NO-KRYMINALNA 
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jak zwykle o tej porze, załatwiała go- 
spodarskie sprawunki na mieście, Fma 


zła zębami tętnicę. Salka nawet nie jęki Link poszła do matki, która jest śmier- 


tięła. 43 

Komisarz Raniewicz wzdrygnął Się 
"mimmowoli, spojrzawszy z niejakim zdu 
mieniem na kobietę, która z takim zim- 
nym spokojem opowiadała o swym 
przerażającym czynie, 

W tej, chwili rozległ się dzwonek a- 
paratu teleronicznego. Komisarz ujął słu 
chawkę. 

- Tu komisariat policji... 

~e Urząd śledczy... Komisarz Pia- 
secki... Odstawić natycłuniast kobietę, 
która popełniła morderstwo do urzę- 
JU... 

Raniewicz wydał odpowiednie dy- 
spozycje, póczem udał się na miejsce 
zbrodni na ulicę Południową. 


Zeznania Giafiry Zuklinowej 


Protokół zeznań Głafiry Zublinowej, 
lat 53, przedstawiał się następująco: 

„Pomiędzy godziną 8 a 9 wieczorem 
byłam sama w dorni.. Raja Anasjęwa. 


telnie chora, Kazia Ludwiczak — na 
randkę z narzeczonym, a Salka Blumen 
feld miała przymiarkę u krawcowej... 
Zostałam sama w domu... Zdrzem- 
nęłam się na kanapće.. Obudzł innie 
donośny dzwonek-j silne pukanie w 
drzwi... Przestraszyłam się — myśla- 


łam, że bandyci... Ale to była Salka...| Z nich. 


Blada jak trup, ledwo się na nogal 
trzymała. 
—Co się stalo — spytałam. 
A ona mi tylko powiedziała: 
— Uciekałara... i 
— Przed kim? 
— Poient wszystko powiem... 


wiada się na dłuższy czas. 


Głowa zwisała bezwładnie tuż nad 
samą podłogą. Chciałam wejść do poko 


Zanim zasnęłam, przyszła Raja. By-|Ji» ale policjanci nie pozwolili. 


ła spokojna jak zwykle. Nie zdradzała 
żadnego podniecenia czy zdenerwowa* 


Powiedziałam im, że to zrobił napew 
no gość, który był u Salki. Oni mi jed- 


nia. Powiedziałam jej że m Salki jest| nak powiedzieli, że nie, bo zarmordowa: 


gość i poleciłam go jej opiece. Miała u- 


regulować z nim rachunek. 


Potem zasnęłam. Spałam z jaką gö- 
dzinkę, kiedy nagle — jakby pioruny za 


częły walić. Zrywam się z łóżka. To 
pukają do drzwi. Dziwię się dlaczego 


Raja nie otwiera. Wbiegam -do kuchni. 
— Raja! Raja! 
Ale Rai nie było. Sama otworzyłam. 
Dwóch paliciantów. 
— Giłaiira Zublinowa? — pyta eden 


— Tak, ale co to ma znaczyć? 
Jakieś złe przeczucie ścisnęło mi 


,„|serce. A policjant mówi: 


— Tu zamordowano dziewczynę... 

Myślałam, że oszalał, albo piiany. 

— Gdzie? — wołam — Gdzie zamor 
dowano? Kogo? 

—W tym mieszkaniu. 


favt bo orzysze! ukurai jąkiś vorzad= 
ml 


Więcej anj słowa. Uciekła do swego| Weszli i ogladaja się na wszystkie 
pokoju, Domyślałam Się, że to może ią|strony. Na progu do pokoju Salki stanę 
gonili alfonsy ze Wschodniej, którzy ma | łam, jakby mnie kto młotem w głowę 
ją do dziewczyny jakieś stare urżzy. al- uderzył. Słowa nie mogłam wypowie 
bo, że agenci ż obycząjówki, dzieć z przerażenią į okropnego stra- 


Długo się nad tem nie zastanawia-| chu. 
Cała ściana popłantoga kewi ua 


ła jakaś starsza kobieta. 

— Kto? 

' — Taka z czarnemi oczami; utyka 
na prawę nogę... 

—— Raja? — krzyknęłani przerae 
żona. 

—Nie wiemy, jak się nazywa... ale 
mieszkała tutaj.. 

— Raja, Raja... 

W saloniku na stole znalazłam dwa 
dzieścia złotych i kartkę od Rai, w któ 
rej pisała, że gość zostawił dwadzie- 
ścła złotych. Dalej żawiadamiała mnit 
w kilku słowach, że zamordowała Sal- 
kę i idzie na policję, by dać się aresz 
tować. 

Nie podała ażdnych powodów, któ- 
re ją do tego skłoniły. O e wiem, Ra- 
ja nie miała żadnej złości do dz! wczy» 
ny, kłóciła się z nią rzadziej, niż z Ema 
i aKzią. Nie mogę się nawet domyśleć 
co było przyczyną tego straszłiwem 
czyni. | 

Cel rabunkowy jest wvklnczony, w 
gdyby Rai zależało na zdobyciu pierię« 
dzy, to wiedziała, że ja mam ich wie: 
cej”. ł 

- "Pee, m 


t 


lej, i ta, wyrósłszy na piękną dziewicę, 


Str. à 


Nie chcą żółtych, | 
lecz białych. 


Australja popiera imigra= 
cję europejczyków, Szyka- 
nuje—azjatów. 


Najmniejsza część Świata, Australia, 
zajmująca obszar 9 miljońów km. kwa- 
dratowych ma zaledwie 6 milionów lud- 
ności, czyli gęstość zaludnienia wynosi 
dwie trzecie soby na ł km, kwadrato- 
wy. Nic więc dziwnęgo, że Australia 
jest uważana za ziemię przyszłości. 


tują się tam bardzo pomyślnie, a ludność 
przeważnie rolnicza, żyje w wielkim do- 
brobycie, Jedyną kwestią drażliwą w ży 
ciu publicznem jest kwestia imigracji. 

Władza ustawddawcza spoczywa tu 
w. rękach rolników, którzy, rzecz iasna, 
nie chcą dopuścić do obniżenia swego po 
ziomu życiowego przez napływ tanich 
sił roboczych nowych imigrantów. Na 
specjalną uwagę zasługuje kwestia imi- 
gracji żółtej. DA 

Nadmierna gęstość zaludnienia zmu- 
szą Japonię i Chiny do szułcania zbytu 
dla swej imigracji. Dostęp do państw 
pólnocno-amerykańskich jest rasie żółtej 
praktycznie. uniemożliwiony, wobec cze- 
go emigracja japońska i chińska zwraca 
się na południe, t }. do Australii, którą 
uważa za ziemię najmniejszego oporu, 
mimo, że Australja również broni się spe 
cjalną ustawą przed żółtą. imigracją: 
„ Przewidując możliwość nawet -zbroj 
nego konfliktu z rasą żółtą, Australia 
buduje na własną rękę flotę woienną, a. 
równocześnie stara się zapewnić sobie: 
łaknajwiększy: napływ rasy białej, zwła- 
szcza plemienia anglo-saskiego. 
„Sprawa ta była jednym z głównych 
prmktów programu konferencji ogólno- 

stwowej, która uchwaliła. że w naj- 
bliższych latach ma wyemigrować do 
wsio przynajmniej 450 tysięcy bia- 


Koszty przewozu ma ponieść rząd 
imgięlski t państwo australijskie. Emi- 
dostaną natychmiast pracę przy $ 
budowie nowych elektrowni i w kopal- 
niach węgla w Wiktorji s w Nowej Po- 
łudniowej Walii. Narazie chodzi głównie 
o to, aby udało się pozyskać kapitał pry- 
watny, gdyż Australja jest obciążona 
długami wojennemi (400 mibionów fw! 
tów szterlingów) 


szych. 


Córka szwedzkiego chło- 
pa-żoną angielskiego lorda 


W miejscowości Halland w Szwecji 
mieszkał swego czasu pewien chłop, któ- 
ry miał córkę niezwykłej piękności, imie- 
niem Inśryda. Ponieważ jednakże rodzi- 
ce byli biedni, musiała lIngryda iść w 
świat na służbę. Tak przyszła do stolicy 
i w jednej z podmiejskich oberży usługi- 


Z bajek dni E 


wała gościom do stołu, 

Przejeżdżał tamtędy w jakiś czas pó- 
źniej angielski lord, który, zobaczywszy 
piękną Ingrydę, nie mógł już więcej o 
niej zapomnieć. Postanowił pojąć ją za 
żonę, W tym celu udał się do rodziców 
dziewczyny, prosząc o jej rękę. 

„Rodzice nie opierali się niespodzie- 
wanemu oświadczeniu i biedne dziewczę 
wejskie zostało żoną pana Anglji, lorda 
Mannersa St. Georga, dziedziczką na do- 
brach Hatley, oraz właścicielką wspa- 
niałego pałacu w Londynie. 

„Trzydzieści sześć lat żyli ze sobą 
szczęśliwie, a Lady St. George nie za- 
pominała nigdy o swojem biednem ro- 
dzeństwie. Pewnego razu w upominku 
na gwiazdkę posłała im dwa „tylko“ mil- 
jony szwedzkich koron. ` 

Ale o wiele więcej otrzymała jej ma- 
ła siostrzenica, którą lordowstwo wzięli 
za swoją, ponieważ wcale nie mieli wła- 
snych dzieci. Petronela było na imię ma- 


poślubiła angielskiego oficera. 
Niedawno, bo przed kilku tygodnia- 
mi, umarła, pozostawiwszy: wspaniałe 


jómy w spadku swej „rodz'nie, a była 
przecież także tylko biedną dziewczyną, 
córką szwedzkiego wieśniaka.. 


Stosunki gospodarcźe + socjalne kszta 
j 


zofję į psychologię na uniwersylecie w 
Yale (St. Ziedn.) doszedł do przekona- 
nią, że głównym szkopułem w nauce ię 
zyków *cudzoziemskich jest nadmierne 
zamki, dobra ziemskie i niezliczone mil- ; bogactwo słów absolutnie zbędnych i ob 
ciążających przeto niepotrzebuie pamięć 
naszą. 


LAPRA, new Feur 


| Swiat stałhy się 
| piekłem 


_ gdyby się ludzie mogli. 
z łatwością odmładniać. 


Japonia w żałobie. 


Ciekawy proces o... od- 
szkodowanie za przywró- 
-.. cenie młodosci. 


— Niema na Świecfe niezmąconego 
szczęścia. Nie można się też cieszyć 
bezwzględnie wielkiemi odkryciami i 
wynalazkami uczonych, mającemi nam 
ułatwić i-rozjaśnić życie. Zdawałoby 
się, że rązwiązanie problemu odmłodze 
nia przyjęte zostało przez ludzkość z * 
błogosławietństwem. Tymczasem - okazu 
je się, że i ta rzecz, jak wszystkie inne 
jest bardzo względna. w, 
v W pewnej małej gminie na lslandji 
udało się tamtejszemu zwolennikowi me 
tody-Steinacha odmłodzić z doskora- 
łym wynikiem 80-letniego mieszkańca 
przytułku dla ubogich starców. l oto 
skutek tej cudownej operacji jest taki, 
że gmina zaskarżyła lekarza o 300 -ko- 
ron dujiskich odszkodowania rocznego 
ze względu na możliwość, że pacjent do 
żyje lat 90 lub nawet 100. m 

"Sąd.nie rozstrzygnął tej osobliwej 
sprawy, w każdym razie jednak otwiera 
ią się najdziwniejsze, najbardziej skom- 
plikowane perspektywy prawnicze. 

"Nasuwa się możliwość, że gdyby od 
młodzetie ogarnęło szersze masy, gdy- 
by sędziwi „panowie i panie w podesz- 
Dap wieku odzyskiwałi naprawdę mło- 

ość, to mogłaby się wywiązać sytua- 
cja kłopotliwa. Coby np. powiedział sta- 
ry mąż, gdyby nagle jego żona, do któ- 
rej już przywykł oddawna, jako -do czci 
godnej oddanej smażeniu konfitur i ro- 
bocie cliustek włóczkowych, matrony, 
zmieniła się w młodą, pikantną, wesołą 
kobietkę, tańczącą charlestona i przepę 
dzającą noce na dancingach. Taki fakt 
mógłby mężowi wyrządzić poważną 
szkodę, zwłaszcza, że odmłodzenie nie 
u wszystkich udaje się przeprowadzić ie 
dnąkowo. - l 

„_ Albo inny przykład. Naiwna z teatru 
która w 70 roku życia z trudem zdecy- 
dowała się przejść do innego działu ról, 
nagle zjawia się jako hoża dziewczyna 
i publiczność przez 30 lat musi znowu 
„|oglądać na scenie tę samą twarz, co u- 
niemożliwia młodszym według metryki 
artystkom zajęcie wybitniejszego stano 
wiska. I tak byłoby we wszystkich in- 
nych dziedzinach życia. Urzędnicy- po 
wysłużeniu 50 lat odmładzaliby się, nie 
dopuszczając znowu młodych kandyda- 
tów. Emerytom musianoby wypłacać 
pensje bez końca. "W ża 

Najstarsi autorowie i komipozytoro- 
wie zamieęnialiby się w młodzieńców, 
tamuiąc wszelki przyrost twórczości. 
|Wywiązałaby się zacięta walka tych 
naprawdę młodych z odmłodżonymi. 
Nie mielibyśmy nawet głupstw, nowych “ 
 |szaleństw, tylko systematycznie powta: 
'|rzałoby się to samo. Zdaje się, że to by+. 
Joby poprostu nie do zniesienia. | Kto 
wie, może ta islandzka gmina ma istot- 
nie rację, gdy żąda od lekarza odszko+ 
dowania pieniężnego za odmłodzenie je 
'dnego z iej obywateli. 


Kobieta — mistrzow- 
skim kowalem. 


Rozmaite zawody dostępne są obec- 

nie dla kobiety. Nie słyszało sie jednak 
dotąd, aby reprezentantki ploi słabej: u- 
| prawłały rzemiosło AAS Nowość 
tę wprowadziła niejaka Mrs. Moore, któ 
ra w pewnem midstęczku angielskiem 
zasłynęła jako mistrzyni w kuciu łańci- 
chów. Podobno, zresztą, zawód ten prze 
chodzi w rodzinie Moórę z matki na cór 
kę'i zawsze kobieta stói tam na czele 
dziedzicznej kuźni. —- y l 

Do tej pory piewiasty znały tyfko lañ 
cuchy, które kuły sobie mtotem-mioso 
lub małżeństwa. Kto wie, czy łańcuchy, 
dził dykcjonarjusze encykloperlyczne o|żelazne, wykute rączkami Mrs. Moor, 
zredukowanych rozmiarach dla poszcze|nie są lżejsze od tamtych? 
gólnych języków cudzoziemskich: dla l cx 
niemieckiego spd AE z ea ER | 
malnie figurujących — tylko 5000, dla | BĘFEGEEEOEERT OWH iais 
hiszpańskiego" zamiast 120 tys. — 5 tys.|$ ERBATA PERŁOÓW 
słów itd. lnowacja | roiesora amerykań | Maska T GE aiek Tai ka u ZN: | 

i a pzzyję wielkie j A YCZNA,MOCNA i JMR ZY 
ma w eraik, eeik OEN MENA Lyszeckówiarowa FIRMAJSTNIEJACA 00ROKU 1707. p: 
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U góry: Z powodu Śmierc! mikada japońskiego na ulicach Tokjo oglądać 
można codz ennie żałobnych muzyków wyśrywających pieśni pogrzebowe. 


U dołu: Młode japonki nabywają na ulicach broszki z podobizną. zmarłego 
cesarza. - 4h Ę J 


Najnowsza redukcja. 
| Mają jej ulec... języki. 


Profesor Fieumon, wykładający filo- 


Wobec tego prof- Heumon sporza- 


s 


Kozala > | 
P. Z. P. N. poajął walkę z Ligą. 


ujgowcy wchodzą w kontakt z klubami B. i C. klaso- 
wemi-i projektują stworzyć ligi A B. i C. 


Projekt P. Z. P.N-u uważają ligowcy zo rzucenie un 


+ 
i 


Łódź, 17 lutego. 


tożnej i „Ligi'* 


~ rękawicy. 


Przechodząc do oceny projektu dra 
Na terenie Polskiego Związku Piłki Centnarowskiego, to takowy można na 
zaszły ww ostatnich zwać bardzo a bardzo nieszczęśliwym. ! 
Iniach posunięcia, którą ze' względu naj Nie daje on klubom ligowym nic, a przó; 
zbliżające się walne zgromadzenie P.|ciwnie pogrążyć je 


chce w. jeszcze 


WP. N. w dniach 26.1 27 bm. należy sze | wieksza niedolę materialną. 


zej omówić. 
Jak 


zła do zgodnej: kombinacji: 
yła za ligą, druga zaś część 


Przez wprowadzenie systemu pi- 
już donosiliśmy zarząd PZPN| harowego jest on niesprawiediiwszym 
wyznaczył specjalną komisię: dla opra=j od dzisiejszego, gdyż skutkiem prze- 
towania nowego projektu rozgrywek 0 granej. w jednym meczu, 
nistrzostwo Polski, która jednak nie doj em nieszczęśliwem 
część jeji mecz wypadnie w siedzibie przeciwni- 
za zmody | ka, może najlepszy klub odpaść od u- 


losowaniem, np. 


ikowaniem óbecnego systemu rozgry- | działu w mistrzostwie Polski. 


vek mistrzowskich. Wóbec takiego sta 


u rzeczy komisja PZPN przyszła na międzyckręgowych klubów 


tarząd z dwoma wnioskami, jednym i- 


Dzięki dopuszczeniu do rozgrywek 
tak  sła- 
'bych jak mistrz Lublina, Wilna, czy 


lącym po myśli zwolenników ligi į drujteż drugi z rzędu klub w okręgu po- 


tim po myśli jej przeciwników. 


znańskim Jtp. łatwo może się zdarzyć. 


Zarząd PZPN oświadczył się 'czte-| że do ostatniej rundy może się niezasłu- 
tema. głosarni za ligą, . czterema zaś przej żenie nawe: jeden z tych klubów sła- 


iw, przy 3 w strzyniujących się. Wow- 
tzas prezes PZPN: dr: Gentnarowski ało 


biutkich dostać. 
Materialnie zgnębiłoby niejeden klub 


owal na nie korzyść gii przeprowa-| wylosowanie w pierwszej kolejce ta- 
Izit swój. prój jekt, „mody! kijący w pew). kich np. spotkań, jak mistrz, lub wice 


nych szcze *gółach, obecny system mi-| mistrz 


trzostw. . 

W myśl też 
iè uległyby zmianie, jedynie: tylko roz; 
rrywkł międzyokręgowe w myśl na- 
tępującegó planu: ot 

„W. rozgrywkacji 0 mistrzostwo mię 
fzyokręzowe biorą udział ostatni mi- 
trze Polski, wszyscy mistrze ckręgo- 
vi, oraz kluby stojące na drugim miej- 
icit tabelki mistrzostw okręgowych J- 
kręgu górnośląskiego, + krakowskiego, 
wowski iego, łódzkiego, poznańskiego i 
warszawskiego. Pierwsza i druga kolej 
«a rozgrywek jest t. zw. liatiacyjna 
| odbywa się sysiemem puharowym. 

'Kluby z pierwszej: kolejki elimina- 
cyjnej wychodzą zwyciężonemi, odpa- 
lają od dalszych rozgrywek o mistrzo- 
two międzyokręgowe. 

Do drugiej, kolejki eliminacyjnej, któ 
ta: odbywa się w dwa tygodnie po pier 
wszej, dochodzą zwycięzcy z kolejki 
po ka. Gospodarzem jest zawsze 


en klub, którego nazw isko zostało pier 
ze wylosówane, = „ i 

Pozostali zwycięzcy Z dw óch pier- 
wszych kolejek. eliminacyjnych zaczy- 
hają przeprowadzać dalsze rozgrywki 
międzyokręgowe( w dwa tygodnie po 
rugiej kolejce eliminacyjnej) o tytuł 
istrza Polski, w ten sposób, iż rozgry 
wa.w mich każdy z „każdym. dwukrot- 
ñe zawody, raz u siebie, drugi raz u 
przeciwnika, . T 

10 mistrzostwie sieżokiszowini 
decyduje większa ilość punktów, zaś o 
miejscu w tabeli mistrzostwa. rozstrzy 
ga lepszy stosunek bramek. Uchwale- 
nie wyniku dra Centnarowskiego przez 
zarząd PZPN i postawienie tegoż, na 
jego, walnem. zgromadzeniu w dniu 26 
bm. uznali „lizówcy” za wyzwanie, za 
rzucenie im rękawicy”. Sytuacja przed 
stawia się bowiem dzisiaj tak, iż wnio- 
sek o utworzeniu ligi nie może być po- 
stawlony na porządku dziennym wal- 
nego zgromadzenia PZPN-u ponieważ 
nie wniósł go żaden związek okręgo- 
wy, a nawet i Toruń, który oświadczył 
się za ligą. To też formalnie ważne tt- 
chwalenie ligi na walnym zjeździe 


PZPN-u nie może nastamić 


Krakowa z wice mistrzem Po- 
znania, lub mistrz Lwowa z mistrzem 
kłady dobitnie dowodzą, że system pro 
jektowany przez PZPN iesi pod każ- 
dym względem gorszy od dzisiejszego. 

Podobnych zastrzeżeń przeciwko 
projektowi PZPN, możnaby jeszcze bar 
dzo dużo przytoczyć, dla braku miej- 
sca, ogramiczymy sie do stwierdzenia, 
iż PZPN pozwelił sobie na niesłuszne 
określenie nicktórych okregów jako sil 
ne, innych iako słabe. Czyż zresztą 1- 


dowodnioną jest rzeczą, że wicemistrz, 


toruńskiego okręgu słabszym jest od) 
wicemistrza poziańskiego okręgu? 
Taka nominacja okręgów jest w każ 
dym razie niedopuszczalńa. 
Co nasłąpi później? © ile nie zaj- 


dą już jakieś nieprzewidziane okolicz-| 


ności, piłkarstwo polskie, czeka rozłam. 
który będzie klęską dla obecnego PZPN 
* Ten bowiem pozbawiony iest docho 
dów, na które dotychczas właściwie się 
składały, niemal wyłącznie kluby ligo- 
we, a zarazem pozbędzie się najlep- 
szych graczy, którzy grają w klubach 
lirowych. 

` Niezawodnie także związek Polskich 
Związków Sportowych oświadczy się 
za ligą, żaden bowiem Sportowiec, a 
cóż dopiero związek nie ośmieliłby się 
powierzyć komu iunemu przygotowa- 
nie olimpiady, jak nie lidze. 

To też sytuacja przedstawia sie te- 
raz jasno. Kluby ligowe są ña drodze do 
zwycięstwa. Zresztą chyba one. jako 
istotni twórcy i założyciele PZPN-u %- 
raz ci, którzy właściwie sport pen 
w Polsce stworzyli, propagowali i 
trzymywali, mają tu ifynęce! do xi 
wiedzenia. 

Jednym z habarda dodatnich ry- 
sów założycieli ligi jest fakt, że miyślą 
woi nietylko o sakiewce swoich towa- 
rzystw. ale także o drobnych klubach 
klasy B i C. Domarając się bowiem 
przebudowy całego PZPN-u na jaknaj- 
demokratyczniejszych podstawach i 
głosząc jako zasadę statut ligi piłki noż 
nej „każda klasa sama się rządzi”, li- 


spowodowa- 


j w San © 


Siro odbyły. się wyścigi Kolas, 7 UOCYCH podajemy kiika momentów. 
goż rozgrywki "okręgowe Wina we Lwowie. Już te krótkie przy BIEZACO LZSCZENA, GACER CH POPE TEAR 


D EA T F - 


Por. Kuźnicki i Woskowicz 
delegowani na zawody narciarskie o mistrzostwo 
armji w Zakopanem. 


Łódź, 17 lutego 

W związku z zawodami narciarski- 
mi o mistrzostwo armji, które odbędą 
się w dniach od 17 do 21 b. m. w Zako- 
ipanem i zawodami międzynarodowemi 
odbywającemi się również w Zakopa- 
nem. Dowództwo Okręgu Korpusu nr. 
IY w Łodzi, delegowało dwu swych o- 


ficerów, okręgowego instruktora wy: 


chowania fizycznego p. por. Kużnickie- 
go i zastępcę tegoż .p. por. Woskowicza 


na wspomniane wyżej zawody do Zako 
panego, w celu szczegółowego zapo- 
znania się z tą gałęzią sportu i ewentu- 


alnego przeszczepienia go na grunt tu- 
tejszy. Wymienieni oficerowie wyiecha 


li w dniu wczoraiszym do Zakopanego. 


Kkrzeptowski 
mistrzem narciarskim 
Krynicy. 

Konkurs skoków narciarskich o mi- 
strzostwo Krynicy wygrał Krzeptowski 
(29 m.) przed Wagnerem i Kalicińskim. 
‘Mistrzostwo Krynicy wygrał Krzeptow 
ski przed Wagnerem i Gąsienicą, Cze- 
chem i Zydłem. Bieg pań 5 klm. wygra- 


ła Ziętkiewiczowa (18:17) przed Du- 
bieńską (16:47. 


L. K. S. 


rozpoczyna sezon 6 marca 


Łódż, 17 lutego 
Dowiaduiemy się, że w dniu 6 mar- 
ca r. b. É. K.S. postanowił rozpocząć 
sezon piłkarski meczem z jedną z miej- 


x 


Dzisiejsze zawody 
bokserskie w sali 
Geyera. 


Łódź, 17 lutego ' 

Jak już donosiliśmy w dniu  dzisięj- 
szym o godz. 20-ej w wielkiej sali fabry 
cznej zakładów przemysłowych firmy 
Ludwik Geyer, przy ul. Piotrkowskiej 
295 odbędą się ciekawe zawody boksęr 
skie członków klubów: Unionu, Krusch» 
endera i Sokoła, 

Wstęp bezpłatny. (E) 


Rehabilitacja sędziów 
krakowskich 


Kraków, 17 lutego 
Wykreśleni w swoim czasie przez 


scowych drużyn. Obecnie wszyscy pił-; Polskie Kolegium Sędziów członkowie 


karze przenieśli się z sali gimnastycz- 
nej całkowicie na boiska przy Alejach 
„|Unji, gdzie pod okiem starszych piłka- 
zy ów doda się kronoa, 


habilitowani. 


Krak. Okr. Kol. Sędziów, zostali oķee- 
nie przez zarząd PZPN-u na ostatniem 
posiedzeniu: w znacznej większości zre- 


Obok Ligi Państwowej ma istnieć w micznych lig okręgowych, oddziałała w 
każdym okręgu liga okręgowa i, Il e-|całym szeregu okręgów bardzo dodat- 


wentualnie i IL 


Do ligi okręgowej i| nio. Znalazł się już bowiem cały szereg 


miałyby wejść np. w okręgu krakow- | osobników nawet z pośród klubów, nie 


skim dotychczasowe kluby A-klasy, jak| zaliczonych do Ligi Państwowej, 


Tarnovia, Jutrzenka, BBSV, Wawel, 
oraz niektóre silne kluby B klasowe, w 
okręgi lódzkim—ŁTSG, Union, WKS, 
Widzew, oraz naiprawdopodobniej Ha- 


gowcy uwzględniają intetesy drobnych | koah į GMS. 


klubów nad każdvm wzaledem 


Wiadomość. 6 ntwarzeniu “attin 


"któ- 
rzy zmieniają swe pierwotne stanowi- 
sko i dążą do kompromisu z ligowcami, 
Coraz więcej sportowców dzis już ro- 
zumie, że zasada Mgi jest sprawiedliwa 
i może ona uzdrov ję pilkarstwa pot 
skie. 


- 


EXPRESS W'Fr FORNY 


TE STOK, Ha LEKOW 2 AE AR 


PREMJERA! 


Niesamowite opowieść filmowa, 

osnuta na tle najnowszego arcy- 

dzieła znakomitego powieścio- 
| pisarza 


w której główną rolę gra najgenialniejszy tragik 
Światowy, bezkonkurencyjny aktor ostatniej doby 


Bajkowa iluzja, spiątana z brutalną rzeczywistością! 

Student, który sprzedał czarnoksiężnikowi swoje 

odbicie w zwierciadle, opętany zwodniczą miłością! 

Momenty pełne satanicznej grozy, Śścinające krew 
w żyłach! 


To, czego jeszcze na ekranie nie oglądaliśmy! 


Y, 


PL TĄ; a i 
E Saee Ei 
EREDE KOR Z 


Oryginalny chór Zi BET 
C ROSYJSKI EB. EEG B | 


wykona specjalnie ułożony repertuar składający się z kapitalnych piosenek 
studenckich. | 


a . 
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Symfoniczna orkiestra pod dyr. L. KANTORA 
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Początek o godzinie 4.30 Początek o godzinie 4.30 
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